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Bagno nadużyć przy podstępnem wyrabianiu posad 


Szalone I rozpusine noce bezczelnych aferzystó 


Jedna kolacyjka w wesełem i swawolnem towarzystwie kosztowała 5.000 złotych 


dzy, był redukowany i to po 3| wym. Godzi się nadmienić, iż 


W dniu 5 marca r. ub. wła- 
dze bezpieczeństwa aresztowa- 
ty podkomisarza Straży Wie- 


ziennej, Dąbrowskiego referenta | J 


spraw personalnych niż- 
szych funkcjonarjuszów wię- 
ziennych w Ministerstwie Spra- 
wiedliwości. Przeciwko niemu 
przemawiały poszlaki, iż w 
związku z przyjmowaniem pra- 
„ceowników do służby w więzien 
nictwie pobiera wysokie łapów 
ki. Nietylko, iż w toku śledzt- 
wa żarzuty te potwierdziły się, 
ale władze bezpieczeństwa 
aresztowały wspólnika podkom. 
Dąbrowskiego — Wacława Ka- 
nię, bezprawnie podającego się 
za ołicera i kawalera Krzyża 
Walecznych. Wyrokiem sądo- 
wym Dabrowski i Kania zostali 
skazani po 5 lat więzienia. Wa 
cława Kanię oczekują zresztą 
jeszcze dalsze procesy o bez- 
prawne używanie tytułów. 

TAJNE BIURO 

+ POŚREDNICTWA PRACY 

Niezależnie od tego w miesz- 
kaniu Wacława Kani przy ulicy 
Leszno 106, natrafiono na popro 
stu biuro pośrednictwa pracy, 
istniejące bez wiedzy wiadz i 
wbrew przepisom. 

Zasięg „biura” był ogromny. 
Jego właściciele obiecywali ро- 
sady w tramwajach, na poczcie, 
telegrałie, w teleřonach i w ca- 
łym szeregu instytucyj i zakła- 
dów prywatnych oraz samorzą 
dowych. „Biuro było zorgani- 
rowane w ten sposób, że stano- 
wiło nawet oddziały „zakładów 
naukowych”, Jeżeli od kandy- 
data na posadę wymagano świa 
dectwa z ukończenia szkoły, 
mógł taki kandydat otrzymać 
na miejscu pożądane świa- 
dectwo. Oczywiście, że i za 
słałezowane świadectwa jak i za 
obietnicę uzyskania posady mu- 
sieli się kandydaci grubo opła- 


саб, 
OSZUST WYSOKIEJ KLASY 
Biuro miało jakby swoje „re- 
feraty'. „Referat' sfałszowa- 
nych świadectw należał wyłącz- 
nie do brata Wacława Kani, 
Henryka, doskonale znanego 
ur wi śledczemu, jako fał- 
szerza i oszusta wysokiej kla: 


Iy trakcie rewizji czynniki 


bezpieczeństwa natrafiły па 
dwie karteczki, dające dużo do 
myślenia, a adresowane „Do 
aśnie Wielmożnego Pana Карї- 
tana Wacława Kani". 

Oto treść tych kartek: 

„Szanowny Kolego! Okazi- 
cielka niniejszego p. Stefa 
Wiepnowicz życzyłaby dostać 
się do Pocisku. Sprawę omó- 
wię osobiście”. 

Druga pmi 4 

„Chciałbym, abyś dopomógł 
p. Jadzi Ocieszak dostać się do 
Pocisku, łagodząc przyjęcie". 

BAGNO NADUŻYĆ 

To kierowało władze śledcze 
na ślad, że przy przyjmowaniu 
robotników do Wojskowych Za 
kładów Pirotechnicznych w 
Rembertowie (dawniej fabryka 
„Росіѕк") dzieją się nadużycia. 

Śledztwo potwierdziło przy- 
puszczenia. Na stanowisku гг- 
ferenta personalnego w zakła- 
dach pirotechnicznych był E4- 
ward Jurkowski. 

„INTERESY“ ZACZEŁY SIĘ 

W WIĘZIENIU 

Jurkowski, odbywając karę 
więzienia, przebywał w jednej 
celi z Fieurykiem Kanią, który 
jako notoryczny kryminalista 
pouczał Jurkowskiego i ułat- 
wiał mu surowe warunki życie 


więziennego. Jurkowski i Ка 
nia, opuszczając mury więzie- 
nia, dali sobie „więźniowskie 
słowo honoru” wzajemnej po- 
mocy i nadal. Słowa tego obyd- 
waj dotrzymali. Kania zaczął 
werbować ochotników na posa- 
dy w Rembertowie. Było ich 
wielu. 

Całemi dniam pod portjernią 
fabryki wyczekiwały długie 
ogonki biednych bezrobotnych, 
oczekując pracy. Ale uzyskiwali 
ją niemal wyłącznie ci nielicz- 
ni, którzy przychodzili z czaro- 
dziejską karteczką od Kani. 
Wszelkie trudności i formalno- 
ści omijał Edward Jurkowski. 
Dla „pana referenta" nie było 
rzeczą trudną wymazać z listy 
już zaakceptowanych przez kie 
rownictwo 'zakładów osób, a 
umieścić protegowanych Kani. 
Brak metryki lub niedostatecz- 
na ocena lekarska nie były też 
takiemi przeszkodami, które mo 
głyby powstrzymać  „działal- 
ność'* Jurkowskiego. 

ŁAPÓWKI ZA POSADY 

A kandydaci na posady gru- 
bo opłacali się za otrzymanie 
pracy. Wynagrodzenie wynosiło 
ad 150 do 2000 zł. 

Zdarzało się nieraz, że ten, co 


| już opłacił grubą sumę pienię- 


400 bandytów zabiłych przez wojsko 


tygodniach pracy. 

ten sposób ruch przy po- 
sadach był ogromny, a ПЕТА 
biura niemniejsze. Za pieniądze 
zagrabione nieszczęśliwym bez- 
robotnym Kania i Jurkowski pro 
wadzili rozpustny tryb życia. 
Hulanki, kobiety, dancingi — 
oto program wieczorów i nocy. 
Dość powiedzieć, że rachunek 
Kani w nocnym dancingu wy- 
niósł 5000 zł. 
WRESZCIE SIĘ URWAŁO.. 

Wreszcie wszystko się skoń- 
czyło. Jurkowskiego i Kanię 
aresztowano. Początkowo śle- 
dztwo w stosunku do Kani na- 
trafiało na trudności, gdyż „pro 
tegowani'" jego zeznawali, iż ta- 
kiego nazwiska nie znają, znają 
tylko „Ciesielskiego”. 

Jak się okazało, Kania na 
podstawie słałszowanej przez 
siebie książeczki wojskowej po- 
dawał się za Ciesielskiego. Ksią 
żeczkę tę odnaleziono w łaźni 
więzienia. Kani udało się pod- 
rzucić ją w chwili, kiedy został 
sprowadzony do węzienia. 

Jurkowski, Kania i „nagania- 
cze” ich Juljan Dyko oraz mat- 
ka jego Anna Dyko zasiedli 
wczoraj na ławie oskarżonych w 
warszawskim Sądzie Okręgo- 


Rzeź za Wielkim Murem (hińskim 
TOKIO. (PAT). Ogłoszono | Sun-Jung-Czinga zajęli w pier- ły cały oddział, złożony z 400 
w Hsin-Kingu komunikat szta- | wszych dniach maja zdemilita- | bandytów, pod Mao-Szan-Kuo 
bu armji w Kwan-Tungu, w któ | ryzowaną strefę і przeszli poza | i zniosły go doszczętnie. 


rym powiedziano: 
Bandyci pod wodzą generała 


Wielki Mur Chiński, 
Wojska japońskie zaatakowa 


Generał Sun-Jung-Czinś znaj 
duje się w liczbie zabitych. 


Robotnicy w hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu 


Wczoraj w wielkiej sali „Со- 
losseum” w Warszawie odbyło 
się zgromadzenie żałobne dla 
uczczenia nieśmiertelnej pamię 
ci Marszałka Piłsudskiego, zor 
ganizowane staraniem Związku 
Związków Zawodowych. 

Już ва diugo przed godziną 1i-tą 
salę wypełniły szczelnie rzesze го- 
botnicze, Również tłumy zaległy ob- 
szerny dziedziniec przed _ „Colo- 


KILONJA. (PAT). Wczoraj 
po zjedzeniu ciasta zmarli przy 
objawach ostrego zatrucia żo- 
na lekarza i marynarz. Następ- 
nie zachorowało jeszcze 8 osób. 
Ponieważ piekarnia, z której po 


chodziło trujące ciasto obsługi- 
wała większą ilość gospód, na- 
leży się spodziewać, iż liczba 
wypadków zatrucia będzie wię- 
ksza. 


Dwa balony już wylądowały 


Wczoraj w południe w lesie 
na terenie gromady Stopnica 
gminy Tymbark, powiat lima- 
nowski, wylądował balon 
„Lwów”, biorący udział w za- 
wodach o puhar im. pułk. Wan 
kowicza z załogą por. Szurgał 
i рог. Wirszyłło z Torunia. Lą- 


dowanie odbyło się bez wypad 


ołud- 


„Adria“, „Atlantic“, , 
lub „Bagatela. 


ku. 


Imiika do kin: 


niowych w lesie na terenie gro 
mady Stawisza gminy Śnietni- 
ca, pow. gorlickiego wylądował 
balon z załogą: por. Filipowski 
Michał i Matusek Kazimierż z 
Torunia. Lotnicy wylądowali 
szczęśliwie. 


Powłoka balonu natomiast 20 
stała przez gałęzie drzew w kil 


wit", 


dla Czytelników ,,Ostatnich Wiadomości Krakowskich“ 
Ważny rylko w dniu 28 maia 1925 r 


sseum"”, nie mogąc znaleźć wolnych 
miejsc, Na scenie ustawiono na tle 
Orła Białego popiersie Marszałka 
Tiłsndskiego, Po obu stronach usta- 
wiły sę poczty sztandarowe Zwi 
ków i organizacyj robotniczych ze 
sztandarami okrytemi krepą. | 

Po odegraniu przez orkiestrę 
P. F. K. Hymnu Narodowego 
zgromadzenie żałobne zagaił b. 
minister inż. Jędrzej Moraczew 
ski, który mówiąc o Marszałku 
Piłsudskim, jako o Wodzu i Mę 
żu Stanu i Jego zasługach dla 
świata pracy, wskazał zebra- 
nym, iż był on tym, który w 
Niepodległej Polsce urzeczywist 
nił równouprawnienie politycz- 
ne robotników. oraz, jako Na- 
czelnik Państwa i premier roz- 
budował ustawodawstwo ѕро- 
łeczne. 

Następnie do zebranych wygłosił 
przemówienie prezes Zyśmunt Gar- 
decki, który przypomniał zebranym 
ile lud pracujący zawdzięcza Mar- 
szałkowi Piłsudsklemu, który nauczył 
walczyć polską klssę robotniczą О 
wyzwolenie narodowe i społeczne. 
| oo ZE JAA OZONE cd) 

Podczas ćwiczeń wojskowych w Li- 
zbonie (Portugalja) wybuchła тіпа, 
raniąc 16 osób, w tem 2 oficerów. 

= 


Podczas wyścigu samochodów w Or 
leanie (Francja) jeden z wozów zesu 
nął się z toru i wpadł na widzów. 12 
asób odniosło obrażenia, 8 z pośród 
ranionych odwiezione do ОНАН 


Skłndzjąc hołd  Merszałkowi Pil- 
sudskiemu, jako Wodzowi Narodu i 
wielkiemu kierown klasy robot- 
niczej, mówca Oznajmił, że w zrozu- 
mieniu wielkich zasług Merszałku 
Płsudskiago Warszawska Rada Okrę 
бома w porozumieniu z Сепігвіпуш 
Komitetem ZZZ. postanowiła jako 
widomy znak hołdu klasy robotniczej 
dle Marszalka Piłsudskiego wystą- 
pić z inicjatywą budowy pomnike ku 
Jego Pomnik ten stanąłby aa 
Wol, wybudowany z innduszów, po- 
wsiałych ze składek robotniczych, 

Zkolei posel Antoni Pączek, wice 
prezes Instytuta Robotn'czego, im. Że 
romskiego, mówił do zebranych o 
czynach | ideach Marszałka Piłsud- 
skiego, Kończąc mówcu stwierdził, 
iż klasa robotnicza w pełnem zrczu- 
mieniu wielkości spuścizny po Mar- 
szałku Piłsudskim pójdzie za Jago 
wskazan'em po drodze bndowy wiel- 
kości Rzplitej w poczucin i zroznmie 
nin miejsca, jakie przypada ludowi 
pracującemu w wyścigu pracy dla 
dobra państwa. 


ҳу 


А а NA" 


do afery tej był zamieszany 9% 
czątkowo głośny b. asp. urzędu 
śledczego Гапіе! Bachrach, śle- 
dztwo jednak w stosunku do 
niego dla braku dostatecznych 
dowodów winy zostało umorzo- 
ne. Również w związku z tą 
aferą pozostaje sprawa Dąbrow 
skiego i b. posła na Sejm Woj: 
ciechowskiego, który zajmował 
się udzielaniem posad na ko.e- 
jach, a obecnie oczekuje roz- 
prawy w więzieniu. 


ZAMACH 
SAMOBÓJCZY | 
PRZED ROZPRAWĄ _ 

Henryk Kania na wczorajszej 
rozprawie okazywał zmaczne 
osłabienie. Przyczyną było te, 
że w celi więziennej onegdaj 
usiłował popełnić _ sanmtobój- 
stwo, połykając sproszkowane 
szkło i raniąc się sześciokrot* 
nie.  scyzorykiem w brzuch: 
spółwięźniowie udarzmnili za - 
mach. Jurkowski na rozprawik 
do winy nie przyznał się. 

Kania przyznał się do pobie* 
rania pieniędzy, tłumacząc, 'iż 
jest nałogowym kokainistą i mu 
siał zdobywać środki na narke- 
tyki wszelkiemi sposobami. 
Dziś i jutro badanie świad- 
ków. 

—E——— 


Nadzwycza.na sesja 
sejmowa 


W kołach politycznych rozeszły słę 
wiadomości, jakoby planowaniu · ва 
czerwiec nadzwyczajne sesje sejmowa 
miała być przesunięta na termin: 
niejszy, a mianowicie na sierpień rb. 

Utrzymujące się z uporem pogłoski 
te spotykają się z energ cznem гартуе 
czeniem kół, które nchodzą za poin- 
formowane, a która twierdzą, iż sesja 
nadzwyczajna odbędzie się w czerw” 
cu i że w tym miesiącu uchwalone 
będzie nowa ordynacja wyborcza, W 
razie uchwalenia ordynacji w czerw- 
cu, wybory byłyby rozp:sane na wrze 
sień rb. 

W najbliższych dniach spodziewe- 
na jest ostateczna decyzja со do tef- 
mino sesji nadzwyczajnej рагіаштецўк 


Opóźnienie robót 


publicznych 
Liczne roboty publiczne i irwesty- 
cyjne, finansowane przez Fundu$t 


Pracy, uległy opóźnieniu wskutek nie 
dostatecznego przygotowania techqi- 
cznego. Dotyczy to m. in. robót dro- 
$owych, bndowy mostów, regulacji * 
obwałowania rzek. 

Niektóre z tych robót zostały 
wprawdzie podjęte w mies'ącu ma: 
ju, ale nie w rozmiarach przewidzia- 
nych, Tam, gdzie według astałone- 
go programu znależć miało zatrudnie- 
nie około 400 ludzi, pracuje ohkeczie 
zaledwie 100 lub nawet mniej osób. 

Podjęte zostały interwencja celem 
jak najszybszego uruchomienia robót 
па zaprojektowana skalę. Jak słychać, 
istnieją widoki, iż będzie to uskntecz 
nione dopiero w połowie czerwca, 


Straszna walka rolnika z lamrartem 


który napadł na niego w polu podczas pracy 


NEHAVEND. (PAT). We wsi 


duży kamień, człowiek dzięki 


Siran rolnik Hemmet stoczył swojej odwadze i przytomności 
krwawą walkę z olbrzymiej| umysłu zdołał się obronić i ną- 
wielkości lampartem, który w| wet zabić lamparta, 


biały dzień napadł na 


niego 
podczas pracy w polu. 


ta 
Mając do swej obrony tylko| szpitala. 


Silnie poszarpanego Hemme- 
odwieziono do sąsiedniego 
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Wspomnienia o Marszałku z chmurnych dn: Jego życia 


W oczekiwaniu na 


Pewnego dnia, w kancelarji 
Sidelnikowa, zjawiła się zanie- 
pokojona Paszkowska. Sidelni- 
"ow opowiedział o „nieszczę- 
ściu”, jakie nawiedziło Piłsud- 
skiego i oświadczył przytem, że 


ma tu do czynienia z symulacją. 

Oczywiście, że całą tę opo- 
wieść Paszkowska wysłuchała z 
olbrzymiem zainteresowaniem, 
litowała się nad Piłsudskim, wre 


gzcie zapytała: 
A czy Piłsudski pozosta- 
nie w Cytadeli? 
— Narazie tak, bo naczelnik 
jes przekonany, że to symu- 
ant.. 


— Przecież to піеѕїусһапе! 
Czyżby naczelnik znał się na 
tych chorobach? Według mnie 
należy wezwać lekarza i to psy 
chjatrę. Dopiero om ustali, czy 
istotnie Piłsudski symuluje. 

— Porozmawiam z naczelni- 
kiem, może uda mi się go prze- 
копає. А 

Paszkowska opuściła kancela 
rję. Istotnie, Sidelnikow podsu- 

swemu zwierzchnikowi pro- 
jekt oddania Piłsudskiego pod 
obserwację. Naczelnik obstawał 
jednak przy swojem, że Piłsud- 
ski zrezygnuje z symulacji i sta 
nie się normalnym człowiekiem, 
jak poprzednio. 

Któregoś dnia, będąc w celi 
Piłsudskiego, stwierdził, że wię 
zień 10-go Pawilonu straszliwie 
wychudł. A że tego samego 
dnia, zjawiła się w jego kance- 
larji Paszkowska i z płaczem 
prosiła o pomoc dla Piłsudskie- 
go, naczelnik zmiękł i oświad- 


-—— Zgadzam się na wasze pro 
śby. Stawiam jednak następują 
ce warunki: psychjatra będzie 
sprowadzony па wasz rachu- 
per) albowiem gd nie mam, na 

ie rzeczy duszów, a po 
drugie, lekarz-psychjatra, który 
badać będzie Piłsudskiego, mu- 
si być obywatelem rosyjskim i 
znany władzom. 

Sprawa narazie była przesą- 
dzona. Dalsze rozmowy na nic- 
by się nie zdały. 

Paszkowska o rezultacie roz- 
mowy powiadomiła towarzyszy 
na zebraniu partyjnem. Długo 
zastanawiano się. Wreszcie Suł 


świadczył, że należy zwrócić się | Кіе pytania eksperta, odpowiedź 
do znanego profesora, Szabasz- | miała brzmieć: 


nikowa, ordynującego w szpita- 


— No, dobrze, ale oni chcą 


lu dla umysłowo chorych na Во | mnie otruć! 


nifraterskiej. Szabasznikow zna 


Dopiero po rozmowie z dr. 


‚ OŚW że |ny był ze swych liberalnych po- | Radziwiłłowiczem, Paszkowska 
naczelnik jest przekonany, iż|glądów, a jego humanitarność 


ceniona była, powszechnie. Po- 
stanowiono wobec tego, że eks- 
pertem będzie profesor Szabasz 
піком, I oczywiście, uchwalono, 
że sprawę tę załatwi Paszkow- 
ska. 

W pierwszym rzędzie, Pasz- 
kowska zwróciła się do dr. Ra- 
dziwiłłowicza z zapytaniem, jak 
ma zachowywać się Piłsudski 
podczas ekspertyzy. 


Dr. Radziwiłłowicz zapowie- 


udała się do mieszkania profe- 
sora Szabasznikowa. Serce jej 
biło gwałtownie, a ręka drżała, 


gdy pukała do drzwi. A nuż pro! 


fesor odmówi? Może przyjmie 
ją nieprzyjaźnie? 

Była jednak wielce zdumio- 
na, gdy stwierdziła, że ртоѓе- 
sor przyjął ją bardzo uprzejmie 
i, wysłuchawszy o co chodzi, o- 
świadczył: 

— Chętnie zbadam pani ku- 
zyna (Paszkowska podała, że 


dział, żeby Piłsudski stale żalił | Piłsudski jest jej kuzynem), a- 


się, że chcą go otruć. I па мге! | le przedtem musi pani uzyskać | 


ekspertyzę lekarski 


zśodę władz więziennych. 

— Wierzę, że nie będą opono 

wali — odparła Paszkowska.-— 
Przecież wszyscy znają pana 
profesora. linię pana profesora 
jest tak głośne i cenione... 
To nie przesądza, że mu- 
si być zgoda władz Cytadeli. 
Przedtem, niestety, nic nie mo- 
бе zrobić. 

I znów, zjawiła się Paszkow- 
ska w kancelarji naczelnika i 
przedstawiła kandydaturę pro- 
fesora Szabasznikowa. Naczel- 
nik nie oponował. 

W jej obecności napisano do 
profesora list, w którym nazna- 
czono dokładnie dzień i godzi- 
nę przeprowadzenia eksperty- 
zy. Miecz. 

Dalszy ciąg nastąpi. 


Pod sąd obinji Rodziny Czytelniczej 


Grzech nieświadomy trzeba przebaczyć! 


Przed kilku dniami zamieści- 
liśmy list p. Izy ze Skierniewic 
p. t „Popełniłam grzech w nie- 
świadomości". Р. Iza pisała, 
że przed ślubem zataiła przed 
swym narzeczonym fakt uwie- 
dzenia jej przez opiekuna. 
Prawda została ujawniona po 
ślubie i mąż z tego tytułu robi 
jej wymówki. Zapytuje więc 
Rodzinę Czytelniczą, co ma da- 
iej czynić? ierwszą odpo- 
wiedź nadesłała p. Jeanette, 
pisząc: 

„Sprawa pani lzy bardzo 
mię zainteresowała i śpieszę z 
radą, jaką mogę udzielić, mimo 
młodego wieku (mam 23 lata). 

Otóż, pani Izo kochana, bar- 
dzo pani współczuję, lecz pro- 
szę mi wierzyć, że burza, jaką 
pani przeżywa, przejdzie bez- 


powrotnie. Mąż pani nie zastu- 
guje na miłość, jaką mu pani 
daje. Powinien zastanowić się 
nad tem, co robi, aby później nie 
żałował swego czynu. Powinien 
zastanowić się, iż pani nie chcia 
ła wyznać mu tego przed ślu- 
bem przez miłość dla niego, aby 
go nie utracić. 

Pani jest prawdziwym przy- 
jacielem męża, a tamta nic nie 
warta skoro zabiera męża i ojca 
dzieciom. 

Pani Izo, główkę do góry! 
Proszę wierzyć, że mąż panią 
kocha i wszystko minie. Nasta 
ną dla pani dni słoneczne. Mąż 
na pewno jest wiernym, tylko 
może panią straszy i na swój 
sposób się rewanżuje, dając ko- 
ledze aby przysyłał listy. 

Przysięgał przed Bogiem na 


wierność, a kto przysięgę ta- 
mie, odpokutuję to później! 

Pani Izo! Niech pani prze- 
baczy mężowi jego lekkomyśl- 
ność, wszak sam zrozumie, że 
czyni krzywdę pani i sobie, a ja 
ręczę, że lepszej przyjaciółki od 
żony nie znajdzie. Mając w do- 
datku dwie gwiazdeczki, powi- 
nien, jak na ojca przystało, być 
wzorem, a wtedy zapanuję zgo- 
da rodziima. 

Pani Izo kochana! Na pewno 
mąż przebaczy i za szczerość od 
płacić Pani powinien szczero- 
ścią, a nie ranić serca, które nie 
zasługuje na to. Każdy rozsąd 
ny człowiek musi przebaczyć! 

Mężu! Przeproś swój skarb 
za krzywdę, јава mu wyrządzi- 
ie żyj, jak Pan Bóg przyka- 
zał”, 


Bestjalski napad bandytów na plebanię 


Ksiądz na torturach w piwnicy 


mieszkania proboszcza Fogta ij drab ten odsiaduje karę półto- 


Nasz korespondent z Oświę- 
cima donosi: Wczoraj została 
zlikwidowana głośna sprawa na 
padu rabunkowego na dom pro 
boszcza w Ćwiklicach, Fogta. 

A było tak: przed 4 laty, ści 
ślej w nocy z 14 na 15 paździer 


kiewicz („Mały”), który znał м | nika 1931 roku trzech zamasko 


Warszawie wielu lekarzy, 


о- | wanych opryszków wpadło do 


NA MAŁEJ WOKANDZIE... 


Słaba pamięć 


(А. Е.) W knajpie na Mły- | odwiozło do szpitala braci Dąb- 


narskiej siedzieli bracia Dąb- 
kowscy i zalewali robaka mno- 
giemi kieliszkami czystej, gdy 
zjawili się przed nimi panowie 
Stopczyk i Bakuła. 

— Chłopaki... — rzekł pan 
Bakuła. 

— Czego? — zapytali bracia. 

— Dajta pociągnąć! 

— Pociągnij się pan za пов!— 
odparł starszy Dąbkowski. — 
Abo za co inszego. Na darmo- 
chę nima! Paneś płacił za 
wódkę? 

— Nie _ 

— No to odknaj рап! 

— Nie dasz kielonka? 

— Nie dam! Jeszcze nie ta- 
kie ezasy nastali, żeby za naszą 
krwawicę obcy się urzynał. Sa- 
mi się uchlejemy z braciszkiem 
moim тс onym. Dobrze mó- 
wię? 

— Dobrze pan mówisz, tylko 
za nisko siedzisz — odparł pan 
Stopczyk. — A co się tyczy tej 
wódzi, to jeszcze pogadamy, mu 
sowo. No, a tera sierwus! 

Pan Stopczyk ukłonił się 
grzecznie i razem z panem Ba- 
kułą opuścili knajpę. Nie zapo 
mnieli jednak doznanej krzyw- 
dy i tej samej nocy Pogotowie 


kowskich, pokłutych na ulicy 
nożami. 

Nie wiemy, czy następnie Dąb 
kowscy pogodzili się ze swymi 
prześladowcami, czy też nie. 
Faktem jest, że na rozprawie w 
Sądzie Grodzkim (Oddział 16) 
braciszkowie doznali dziwnego 
zaniku pamięci. 

— Czy pan poznaje tych 
dwóch panów? — pytał sędzia 
młodszego Dąbkowskiego. 

— Nie poznaję, proszę sądu. 

— Niech się pan przyjrzy i 
pomyśli. Czy to ci pokłuli pa- 
na nożami? 

— Nie wiem, prosze sądu, nie 
pamiętam. Główkę mam słabą, 
proszę sądu. 

— A może starszy Dąbkow- 
ski poznaje? 

— Ja również głupiutki je- 
stem, proszę sądu wysokiego. 
Nie mogę spamiętać. 

Pan sędzia przez dłuższy czas 
przyglądał się podejrzliwie bra 
ciom, których los obdarzył tak 
słabemi mózgownicami, poczem 
odroczył sprawę i postanowił 
wezwać na następny termin ро- 
licjanta, który spisywał proio- 
kół. 


steroryzowawszy gospodarza 
skradli najrozmaitszych przed- 
miotów i biżuterji na ogólną su 
mę 17.000 złotych. Od tej chwi 
li minęło 4 lata i dopiero przy- 
padek spowodował ujawnienie 
sprawców zuchwałego napadu. 
Oto w więzieniu w Mysłowi- 
cach przebywa znany krymina- 
lista, Józef Sobota, Chwalił się 
on przed towarzyszami, że ze- 
garek ten pochodzi z kradzieży 
na probostwie w Ćwiklicach, a 
otrzymał бо od niejakiego Jó- 
zefa Sosny. Podarunek ten o- 
trzymał w mieszkaniu Wojcie- 
cha Soboty w obecności Henry 
ka Marta i Marji Kuczyńskiej. 
Przy innej okazji Sobota poka- 
zywał banknot 100-złotowy. 


O treści rozmowy został po 
informowany dozorca więzien: 
ny. Zawiadomił władze. Odna 
lezienie Józefa Sosny nie nale- 
żało do rzeczy trudnych, gdyż 


Przy obstrukcji, zaburzeniach tra- 
wienia, zażywa Się rano naczczo 


szklankę naturalnej wody gorzkiej, 


„Franciszka-Józeta", Pytajcie się le- 
karzy. 


rarocznego więzienia w Rybni- 
ku. Opryszka wzięto na spytki 
no i dogadał się. 

Opowiedział, że oprócz nie- 
$o w napadzie brali udział: 
Emanuel Grabowski z Mikuło- 
wa, Wincenty Cholek z Gierał- 
towic oraz Niemiec Ernest Ro- 
scher. Cała czwórka została 
skazana przez sąd niemiecki w 
Gliwicach w roku 1919 na 12 
lat więzienia, za ujawnione 
zbrodnie. Po odsiedzeniu kary 
jedynie Roscher pozostał na 
Śląsku niemieckim, pozostali 
wrócili do domowych pieleszy. 

Plan napadu na księdza Fo- 
gta obmyślił Sosna. Wtargnąw- 
szy do domu steroryzowali księ 
dza i umieścili w piwnicy. Ze- 
brali trochę gotówki, a wobec 
tego, że uważali, iż można je- 
szcze nabrać łupów sprowadzili 
księdza do pokoju i w dalszym 
ciągu znęcali się nad nim. Ogó 
łem zrabowano 17.000 złotych. 
Podzielono się łupami, poczem 
bandyci udali się do Bielska 
skąd wysłali obelżywy list do 
księdza Fogta, a następnie prze 
pili posiadaną gotówkę. 


Dramat miłosny w sklepie 


Rozkcchany miodzian wypalił oko swej bogdance 


BYDGOSZCZ, (tel. wł.). Nie- 
zwykły dramat miłosny roze- 
grał się wczoraj w Bydgoszczy. 

Przy Nowym Rynku 5 w skie 
pie pracowała panna Ewa O., a 
kochał się w niej bezpamięci 
niejaki Alojzy Kopczyński. 
Wszelkie oświadczyny p. Ewa 
stale odrzucała. Rezultat był 
ten, że Kopczyński nie zapano- 
wał nad sobą i wczoraj zreali- 
zował swój plan zemsty. 


Przybył do sklepu i gdy Ewa 
doń podeszła obiał ją kwasem 
solnym. Zkołei wybiegł ze skle 
pu i w pobliskiej bramie napił 
się trucizny. Еме odwieziono 
do szpitala. Grozi jej utrata 
ola. Kopczyński znajduje się 
również w szpitalu. Stan jego 
jest niebezpieczny. 

Dramat miłosny młodej pary 


wywołał w Bydgoszczy silne (przy 


wrażenie. 
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LIST DO ŻONY 


Lubię robić kawały, To też 
gdy zwrócił się do mnie mój 
przyjaciei Adaś, abym mu na- 
pisał na maszynie list do jego 
żony, zgodziłem się na to skwa 
pliwie. Diaczego? Ot lepiej pro 
szę posłuchać treści tego listu, 
który pisałem pod dyktando 
mego przyjaciela. 

„Moja kochana Juleńkof* 

Siedzę w tej nudnej Warsza- 
wie, no czego się śmiejesz, Ni- 
kodemku, i nie wiem wprost 
co robić ze swą osobą. No co 
chcesz? Muszę łgać przed żo- 
ną. Przecież jej nie napiszę, że 
codzień wracamy do domu do- 
piero nad ranem. 

Zatrzymałem się u cioci Kun 
dzi, która bardzo żałuje, że 
ciebie tu, Kochanie, razem ze 
mną niema. Ładna ciocia со? 
Hotel nazywamy ciotką, zdech 
nąć ze śmiechu można! Ale tru 
dno się mówi 

Mimo, iż od mego wyjazdu 
upłynęło zaledwie parę dni, a 
już stęskniłem się za Tobą, Naj 
droższa. Przerwij na chwilkę i 
zadzwoń do tej złotowłosej Lil- 
ki, żeby nam czasem dzisiaj 
wieczorem nie nawaliła. 

No świetniel Zabawimy się 
dziś, jak nigdy. Oj, żeby moja 
stara о tem wszystkiem wie- 
działa, miałbym się zpysznal 
Nie daj Boże! No ale kończmy 
ten nudny list. 

Nie wiem co Ci przywieźć z 
Warszawy, ale chyba najlepiej 
jakiegoś materjału na sukien- 
kę. Tylko skąd ja biedny wez 
mę forsy na to? Będziesz mi 
musiał, Nikodemku, pożyczyć, 
bo gdybym przyjechał bez po- 
darku, to chybaby mi to kobie- 
cisko łeb urwało. 

Chyba już zakończymy to pi- 
sanie, bo Jadzia, wiesz ta czar 
nułka, pewnie już na nas w 
knajpce czeka. 

Kończę więc Kochana Żo- 
neczko tych parę słów i całuję 
cię serdecznie, Twój kochający 
Cię mąż”. 

— No dawaj ten fist co pod- 
piszę — zwrócił się teraz do 
mnie Adam. Podałem mu. Za 
czął czytać od początku i 
zbladł. 

— Ach coś ty najlepszego na 
robił! — zawołał. Toć to 
przecież skandal! Teraz będę 
musiał pisać! sam sobie. 

— No trudno mój Adasiu, 
pisz, ale nie gniewaj się na 
mnie. 

— A któżby tam się na cie- 
bie gniewaj. 

Oto mi tyłko chodziło. Adaś 
pisał list. a ja z Jadzią siedzie- 
liśmy sobie w gabinecie zacisz 
nym i nikt nam nie przeszka- 


dzał. 
Nikodem Zdun. 
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Upokarzająty dowód арбоб ~ 


OSTATNIE 


Duozycia wobec 


wybciów wediug nowej ordynacji = Litwa ро 


Śmierci 

We Francji 
bardziej krytycznie zbliżenie 
Francji do Sowietów i wynik | 
dróży min. Lavala do Mos- | 
cwy. W związku z tem kores- | 
pondent „Gazety Polskiej” do-! 


nosi z Paryża: | 
„Dla poważnego odłamu opinii | 
francuskiej, wydaje się jednak леді 


dopuszczalne, aby rząd musiał jeżdzić 
aż do Moskwy po uznanie dla swej 
armji, po argumenty propagandowe 
dlg wewnętrznej walki z rodzimą agi- 
łacją antypaństwową. Reakcja naro- 
доша zainkasowała chętnie і po- 
chwalnie moskiewską zdobycz р. La- 
vala. Pragnie z niej korzystać, ale 
jednocześnie widzi w niej upakarza- 
jący dowód państwowej słabości i tem 
samem naglącą konieczność rychłej 
reformy." 

Temat, czy partje opozycyj- 
ne wezmą udział w wyborac 
według nowej ordynacji, roz- 
waża „Wieczór Warszawski”, 
dochodząc do następujących 
wniosków: 

„W połowie tygodnia należy się 
spodziewać zarządzenia p. Prezyden* 
fa o zwołaniu sesji nadzwyczajnej. 
Od przebiegu sesji będzie niewątpli- 
wie zależała taktyka wielu stronnictw 
podczas wyborów sejmowych. W tej 
chwili tylko z prasy, reprezentującej 
grupę „Piasta”, słychać głosy, nawo- 
łujące do bojkotu wyborów. Ukraińcy 
powzięli ostre rezolucje, które grożą 
bojkotem wyborów przez ludność ru- 
ską, ale są to przedewszystkiem po- 
sunięcia taktyczne i grożby, mające 
na celu uzyskanie maksimum Ёо- 
rzyści. то 

Р. Р. $. podejmuje wielką akcję 
propagandową przeciwko systemowi 
korporacyjnemu, a także ruchowi fa- 
szystowskiemu, podczas której prze- 


ciwstawi się projektom ordynacyj- 
nym. 
Stronnictwo Narodowe zajmuje 


Jeszcze stanowisko obserwacyjne.” 

Z depesz wiemy, że radjo ko- 
wieńskie nie uszanowało żało- 
by narodowej z powodu śmierci 
Marsz. Piłsudskiego. Oburzyła 
się z tego powodu Polska, obu- 
rzoeny jest również świat, który 
dla nietaktu litewskiego nie 
znajduje żadnego usprawiedli- 
wienia. Co jednak myśli prze- 
ciętny Litwin, który posługuje 
się innemi kategorjami myślo- 
wemi, niż zacietrzewione sfery 
rządowe, człowiek szary, który 
woli słuchać warszawskich au- 
dycyj radjowych. niż kowień- 
skich? Odpowiedź daje „Кш- 
jer Poranny” w korespondencji 
p. + „W Litwie po śmierci Mar- 
szałka”:- 

„W Litwie zrozumiano, że śmierć 
Piłsudskiego jest równoznaczna ze 
śmiercią najśmielszych nadziei litew- 
skich. Ostatnia wola Marszałka, w 
myśl której Jego Serce na wieki ma 


pozostać w Wilnie, przemówiła do 
Litwinów silniej niż jakiekolwiek 
bądź interwencje mocarstw. Dla 


feag 
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wszystkich stało się jasne, że odtąd 


Marszałka 


oceniają coraz! Wilno dla każdego Polaka stanie się 


najdroższą relikwją narodową, albo- 
wiem tam jest Serce Tego, który wy- 
wiódł Naród Polski z боти niewoli i 
wskrzesił Rzeczpospolitą do niepodle- 
Феро i mocarstwowego bytu.” 
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Jest zupełnie Wieszkodliwy 
€ery. nsuwa 'niepożądany 


(skóry. 


Puder Lady" o pieknym 


łysk. dobrze przylega i wyglas 
dza pory oraz nierówności 


pachu „Cbaf Noir" nadaje 
cerze młodzieńczą świeżość. 
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Tajemnicze zabójstwo w ciemnościach 


etraconym kręgosłupem 


skarżonych w Sądzie Apelacyj- | wydobywaniu gliny i późnym Okręgowy ustalił, siekierą, no- 


Niezwykle tajemnicze okoli- 
czności towarzyszyły zamordo- 
waniu 50-letniego Wacława Ca- 
pigi (wieś Odolany, gm. Blizne, 
pow. warszawski), który padł 
z przetrąconym kręgosłupem 
wśród ciemnej nocy. Domnie- 
mani sprawcy tej zbrodni, Ka- 
zimierz Janiak, Juljan Zalesiak 
i Leon Majchrzak, skazani przez 
Sąd Okręgowy po 15 lat więzie 
nia, zasiedli wczoraj na ławie o- | 


nym w Warszawie. 

Podejrzenie na wymienionych 
powstało w następujących oko- 
licznościach. 

Na dwa tygodnie przed zabój 
stwem, pies Capigi pogryzł Ja- 
niaka, który przez zemstę po- 
wybijał następnego dnia szyby 
w jego mieszkaniu, grożąc pobi 
ciem. 

Capiga ciężko pracował przy 


wieczorem zazwyczaj wracał dc 
domu. W dniu 16 listopada ub. 
r. wróciwszy przed нш, 
zastał gości przy wódce. Poszły 
w ruch „kolejki”. Capiga miał: 
dobrze już w czubie, więc dla! 
zaczerpnięcia powietrza му- 
szedł przed dom i więcej już nie 
wrócił. Zaledwie bowiem próg 
domu przekroczył został zamor 
dowany uderzeniami, jak Sąd 


Wszystkiemu winna była kochanka 


Potworne żonobójstoo na ФЕ] 051 


Była godzina 9.10 rano, gdy 
mieszkańcy wsi Koziełów, pow. 
białostockiego, Władysław Mal 
ko i Wojciech Szulik, wracali 
do domu. Gdy znaleźli się wpo- 
bliżu zagrody Kazimierza Ło- 
patyna, nagle doleciał ich roz- 
paczliwy krzyk 14-letniego sy- 
na tego ostatniego. Chłopiec a- 
larmował sąsiadów, że matką u- 
topiła się w sadzawce. 

Malko i Szulik udali się na 
brzeg sadzawki, w której istot- 
nie zauważyli pływające zwło- 
ki Łopatynowej. Niezwłocznie 
wyciągnęli ją z wody, stosując 
wszelkie zabiegi dla doprowa- 
dzenia nieszczęśliwej kobiety 
do przytomności. Niestety, ро- 
moc taka okazała się zbędna. 


Przy bliższych oględzinach 
zwłok, zaobserwowali oni sine 
znaki na szyi, co świadczyło o 
dokonanej zbrodni. 

Wstępne śledztwo ustaliło, iż 
pożycie Łapatynów pozostawia: 
ło bardzo wiele do życzenia. 
Kłótnie, połączone z biciem, a 
raczej niemiłosiernem wprost 
znęcaniem się ze strony Łopa- 
tyna, datowały się od chwili, 
gdy roztoczył on skrzydła opie- 
kuńcze nad owdowiałą brato» 
wą, Elżbietą Łopatynową, któ- 
ra chętnie lgnęła w ramiona 
szwagra, aż wreszcie stała się 
jego nałożnicą. Od tej chwili Ł. 
stał się dla swej żony okrutny, 
brutalny. - =.. 

Wszystkie niemal okoliczno- 


355 zabitych na polu bitwy 


Wojska paragwajskie rozbiły kolumne bol wijska 


ASSUNION. (PAT). Mini- 
sterstwo wojny komunikuje, że 
na odcinku Parapiti Mimes woj 
ska paragwajskie rozbiły dwie 
kolumny boliwijskie, które po- 


zostawiły 335 zabitych. 

Na odcinku rzeki Cuervo Pa 
габма;с2усу zawładnęli wielką 
ilością broni i amunicji. Nieprzy 
jaciel cofnął się o 15 klm. 


Straszna tajemnica niesamowitego samobójstwa 


Onegdaj mieszkańcy wsi Su- 
loszowa (Olkuskie) zauważyli 
przed jedną ze studni teczkę 
skórzaną, wypełnioną książka- 
mi i papierami, kapelusz i la- 
skę, wobec czego nasunęło się 
im przypuszczenie, że właści- 
ciel teczki może popełnił samo- 
bójstwo, skacząc do studni głę- 
bokości 50 metrów. 


Przypuszczenie to okazało się 


prawdziwe. Przy pomocy Боѕа-і 


ków strażackich po całonocnej 
pracy wydobyto ze studni zwło 
ki mężczyzny, przy którym zna 
leziono dokumenty na nazwi- 
sko Franciszka Fasciszewskie- 
go, urodzonego w Kołomyi w r. 
1875, W dokumentach, jako za 
wód podano: socjolog. 


Dyktator filmowy ofiarą znanej gwiazdy 


Niezwykły dremat w „mieście gwiazd” Hollywood 


HOLLYWOOD, (od kores.). 
Jeden z największych hoteli w 
Hollywood był miejscem tajem- 
niczego, niezwykłego dramatu, 
ofiarą którego padł słynny dyk- 
tator filmowy, znany i u nas w 
Polsce dyrektor Goldwyn, 
współwłaściciel! wielkiej wy- 
twórni fiimowej Metro-Gold- 
wyn-Mayer. 

Dvrektora Goldwyna znale- 
ziono bez życia przed wspo- 


mnianym hotelem. Oczywiście, | śwałtownej 
ciało: Efektem tej rozmowy było zer- 
iwanie kontraktu przez Annę 


zawiadomiano nmalicje i 
przewiezicno do kostnicy. Wy- 


tej niezwykłej historji. Według 
narazie niesprawdzonych pogło 
sek, zamachu na życie Goldwy- 
na dokonała znakomita gwiazda 
filmowa, Anna Sten. Jak się 
okazuje, Anna Sten była za- 
angażowana do nakręcenia jed- 


nego filmu za zawrotną sumę ' lega wątpliwości, 


260.000 dolarów. 


ment: dyrektora znaleziono bez 
życia. Sprawa nabrała olbrzy- 
miego rozgłosu. 

Doraźne śledztwo wykazało, 
że dyrektor został uderzony 
znienacka sztyletem, względnie 
bardzo cienkim nożem. I nie u- 
że zamachu 


dokonała Sten. Narazie Sten 


W p:zededniu dramatu w ho | przebywa w swej willi w Holly- 


telu pomiędzy dyrektorem Gold 


| wynem i Anną Sten doszło do 


wymiany zdań. 


padek jest tem dziwniejszy, że į Sten. Nazajutrz Sten znów zja 


dyrekter znajdował się pod czuj 
ną спіска policji. 
Zajrzyjmy 


jednak za kulisy i zna, 


муа się w kancełarji dvrextora. 


rozmowy nikt nie 
I wreszcie tragiczny mo- 


Przebiegu 


wood. [Inna sprawa, że miesz- 
kania jej pilnują agenci policji 
kryminalnej. 


| корон 
' PORADY PRAWNY! 


ści przemawiały za tem, że Ło- 
patyn zadusił swoją żonę, a na- 


stępnie wrzucił do sadzawki. | 
Krytycznej nocy obok zagro- | 


dy Łopatynów przechodził świa 
dek Antoni Lenarczyk, który, 
będąc spłoszony napaścią psa, 
skręcił na miedzę i tutaj zauwa, 
żył, jak Łopatyn wyszedł ze sto 
doły, niosąc na plecach kobietę, 


a doszedłszy do sadzawki, wrzu 
cił ją do wody, mówiąc: „Masz, 
już się ciebie pozbyłem”. Po 
tym fakcie Łopatyn udał się do 
domu, zaś świadek z przeraże- 
nia uciekł. 

Stawiony przed sądem, Łopa 
tyna nie przyznał się do winy, 
lecz na nic się to nie zdało, gdyż 
wszystkie dane, wykazane na 
przewodzie, ustalały niezbicie 
јебо winę. 14-letni syn, Kazi- 
mierz, zeznał, m. in, przed są 
dem, że tatuś prosił go, aby 
przed sądem ukrył prawdę. In- 
ni świadkowie zeznali, że Ło- 
patyna nosił się z zamiarem 
zgladzenia żony zapomocą tru- 
cizny, lecz tak szczęśliwie się 
zawsze składało, że dzieci u- 
przedzały matkę o grożącem 
jej niebezpieczeństwie. 

Sąd wymierzył potwornemu 
żonobójcy 12 lat więzienia z po- 
zbawieniem praw, zaś Sąd Ape 
lacyjny w Warszawie wyrok ten 
utrzymał w mocy 


"PROGRAM 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- mówienie wygłosi 
do AWZ Каћа, 


rze"; 6.33 Pobudka 
6.36 Gimnastyka; 6.50 Muzyka; 7.25 
Dalszy ciąg muzyki; 7.50 „Wskazów- 
ki praktyczne”; ”8.00 Audycja dla 
szkół; 8.05 Audycja dla poborowych; 
12.05 Koncert Tria Rymowicza; 1305 
Koncert z udziałem solistów; 13.50 
„Z rynku pracy”; 13.55 Wiadomości о 
eksporcie polskim; 15.35 Przegląd 
giełdowy; 15.45 „Sibelius-Gierg" — 
zudycja muzyczna; 16.30 „Co się dzie 
je gdy śpimy” — opowiadanie dia 
dzieci; 16.45 Muzyka; 17.15 Koncert 
solistów; 17.50 „Fałszywe zeznanie — 
pogadanka społeczno-prawna; 18.00 
Krótki koncert Chóru Strzeleckiego; 
18.15 Fragment teatralny; 18.30 Kon- 
cert reklamowy; 18.45 Muzyka; 19.15 
„O cenach ziemi przy parcelacji" — 
pogadanka; 19.25 Wiadomości sporto 
we; 19.35 Krótki recital fortepiano- 
wy; 19.50 Feljeton aktualny; 20.09 
Muzyka; 2055 '„Jak pracujemy i ży- 
jemy w Polsce"; 21.00 Koncert sym- 
foniczny: 22.00 Koncert w wyk. Ma- 
lej orkiestry Р. R; 22.30 „Fotografja 
polska wczoraj a 4215" — Feljeton; 
22.45 Muzyka. 

| 


„ŚWIĘTO MATKI'—W POLSKIEM 
RADJO 


Dziś Polskie Radjo nadzje o godz. 
17.20 specjalną audycję ku uczczeniu 
Święta Matki, aoróanizowaną przez 
Koło Młodzieży Polskiego Czerwone- 
go Krzyża. W czasie audycji prze- 


żem i połamaną szablą. 
Росіабпіесі do odpowiedzial- 
ności karnej wyżej wymienieni 
nie przyznali się do winy, 0- 
świadczając, iż Capiga poniósł 
śmierć w czasie ogólnej bójki, 
jaka wynikła podczas libacji. 
Wyrok skazujący sąd I-ej in- 
stancji oparł na zeznaniach nie- 
których świadków, którzy mieli 
widzieć sylwetki oskarżonych 
najbliżej denata, a ponadto sąd 
motywuje ich czyn, a w szcze” 
gólności Janiaka, jako zemstę 
za pogryzienie przez psa. Maj- 
chrzak i Zalesiak, jako serdecz 
ni przyjaciele, służyli pomocą 
Janiakowi w wykonaniu zama- 
chu na życie Capigi. 
Tymczasem sprawa znalazła 
się wczoraj w Sądzie Apelacyj- 
nym. Obrońca, adw. N. Gold- 
stein, dowodził, iż zarzuty prze= 
ciwko oskarżonym nie zostały 
poparte żadnym dowodem. Pa 
pierwsze dlatego, że nikt w cie- 
mnościach nie mógł dobrze o- 
rjentować się i wskazywać na 
sprawców zabójstwa, a po dru- 
gie narzędzia zbrodni, któremi 
rzekomo mieli operować oskar= 
żeni, są za słabe do wywołania 
takich obrażeń, jakie wykazała 
sekcja zwłok, a mianowicie dwu 
stronne przetrącenie kręgosłu 
pa. Dla udowodnienia, że Capi- 
ба został zamordowany w bóje 
ce szpadlami strycharskiemi, о- 
brońca sprowadził wczoraj do 
sądu egzemplarz tego rodzaju 
narzędzia i okazał je sądowi. 
W wyniku rozprawy Sąd A- 
pelacyjny doszedł do przekona 
nia, iż sprawcy zabójstwa nie ze 
stali ujawnieni, a zatem wina o- 
skarżonych w tym kierunku nie 
została udowodniona, wobec 
czego wyrok I-ej instancji uchy 
lił i, uznając Janiaka, Majchrza 
ka i Zalesiaka winnymi wzięcia 
udziału w ogólnej bójce, odby= 
wającej się w oparach alkoholu, 
skazał ich za pobicie Capigi z 
wynikiem śmiertelnym po 3 la- 
as | 


ta więzienia. 
O naci 


Minister Alfons 


KONCERT MUZYKI 
SKANDYNAWSKIEJ 

Koncert symioniczny, jaki organi- 
zuje radjostacja warszawska dziś a 
godz. 21,00 obejmuje muzykę skandy- 
nawską. W programie suit „Holber- 
gjana” — N, Gade, Pieśń wieczorna 
— Sibeliusa, Alegretto Scherzando— 
Svensena, Lamento — Har erica, oraz 
Warjacje na temat pieśni skandynaw 
skiej — Griega. 

FAŁSZYWE ZEZNANIĘ 

Jadwiga Zieleńczykówna autorka 
kilku prelekcyj radjowych. społecz- 
no-prawnych mówić będzie przed mi- 
krdfonem warszawskim dz} o godz. 
17.50, W pogadance swej prelegent" 
ka nawiąże do fałszywych zeznań w 
sądzie. 


ST. PIECHOWIAK JEST 
POSZUKIWANY 

Stanisława Piechowiaka, który w 
m-cu styczniu 1935 r, wyjechał rze- 
komo z Francji do Polski. Adres Pies 
chowiaka jest nieznany, Konsulatowi 
R. P. w Lille adres jest niezbędny w 
związku z prowadzoną Sprawą wy* 
padku przy pracy, któremu poszuki- 
wany Piechowiak uległ dni- 20 grud- 
nia 1934 r. Osoby. posiadające adres 
p. Piechowiaka. proszone są o natych 
miastowe podanie бо do wiadomości 
Centrali Syndykatu Emigracyjneśo w 
Warszawie, ul. Króla Alberta I, Nr. 7. 
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Wytworny model popołudniowej su- 

kienki z mięsistego jedwabiu — przy- 

branej bardzo obecnie тойпеті tal- 
bankami plisowanemi. 
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Jeśli pani jest zwolenniczką polskie: 
Inu — proszę zwrócić uwagę na ten 
ofo prześliczny i wytworny komplet 


płócienny. ozdobiony stebnowańiami. 


Nr. 146 


Gajowy mówił dalej: 


— Prawa noga była również dalej na biurku. 
Któżby іо mógł wejść? Szukajmy podług świeżego 
śladu, Nic łatwiejszego. Widać jeszcze ślady piasku 
na papierze, Nie mógł to więc być pan Kurcewicz, 
który już oddawna nie wychodził. Ja też nie. Moja 
| stopa jest jeszcze większa, choć i ta była niemała. 
| Pokazał swoją stopę, rzeczywiście, ogromną. Po- 
j czem mówił dalej: 
{ — Nie była to, oczywiście, również ta nieszczęs- 
|| na Maciejowa. 
że nie, bo cały czas się kręcił tu w okolicach, Wiem 
О tem na pewno, bo on wciąż śpiewa. Gdy idzie na 
kłus, to także śpiewa Nawet nie trzeba za nim spe- 
Cjalnie latać, śdy się go chce przyłapać. Wystarczy 
iść za kierunkiem jego głosu. Poza tem zarówno Ła- 
piec, jak jego żona, nie noszą także takich butów. 

— Pozostawałby tylko więc doktór Rymkiewicz. 

— Tak, ale tu ja już milczę, bo nie chcę mówić 
głupstw. 

— Dlaczego? 
| — Bo przecież nikomu nie przyjdze na myśl 
| oskarżać doktora Rymkiewicza o coś podobnego. 
| — Ale przypuśćmy nawet, moi drodzy, że zna- 
| leźliśmy tego, co wchodził na biurko, to co z tego? 

Józek podrapał się w głowę i rzekł: 
— А bo ja wiem? 
| Poczem po chwili namysłu dodał: 

— Nie chcę nikogo oskarżać i wogóle nie mam 
Żadnej złej myśli w giowie. Chciałem tylko powie- 
dzieć, że ktoś musiał pomagać Maciejowej przy wie- 
szaniu. Oto wszystko. 

I wzruszył ramionami. 

A Barski na to: 

— Ale dlaczego nie przypuścić, że Maciejowa 
weszła na biurko, potem na krzesło i stąd dopiero 
się powiesiła? 

„—— Po pierwsze dlatego, że jeszcze wtedyby nie 
dosięgła, a po drugie, bo przecież nie miała podku- 
tych butów. A skądby się wzięły tu na biurku ślady 
podkutych butów? Zresztą, gdyby Maciejowa chcia- 

się powiesić, to miała na to mnóstwo możliwości, 


Larecki nietyle się obawiał, że Janina go pozna, 
bo to było doprawdy niemożliwe, ile nie chciał, aby 
cała przeszłość w osobie Janiny nie stanęła mu znów 

przed oczyma. Marzył o tem, aby ta przesz- 
{066 minęła doprawdy już bezpowrotnie i bez naj- 
mniejszego śladu. 

Janina zaś byłaby znów wywołaniem ducha Lud- 
Wika, zdrady, przyjaźni, zrodzonej na wojne, okrut- 
dych przeżyć więziennych, dramatu sądowego... 

Coprawda, Ludwik gorzko odpokutował ten 
grzech przelotny. Zapłacił zaś swym majątkiem, 
Śmiercią żony, wolnością i czcią... Mimo wszystko 

łednak Janina pozostała nazawsze żywym wyrzutem, 
l Tymczasem Zosia już ostatecznie wróciła do 
Zdrowia i zamierzała wznowić swe przejażdżki konne. 

I już kilkakrotnie dyskretnie i delikatnie zapy- 

ała ojca, czy złożył wizytę Czarnomskim. 

Larecki zrozumiał, że dłużej odwlekać tego nie- 
Bodobna. 

Kazał zaprzęgać i wziął Zosię ze sobą. 

Obaj bracia byli w domu, gdy Lareccy zajechali 
do Mieszkowa. 

Wyszli na ganek, ukłonili się przybyłym, podano 
tobie dłonie na powitanie. 

Paweł zawiadomił matkę o wizycie. Wyszła do 
kości, pomimo jawnej niechęci udzielania się komu- 
kolwiek, Ale wiedząc już z opowiadań synów, o ich 
Przygodzie, spodziewała się tej wizyty. 

Była ubrana na czarno. Twarz jej bardzo wy- 
Chudła, ale jeszcze nie miała żadnych zmarszczek, 
| Złote włosy jej posiwiały zupełnie tak samo, jak La- 
© feckiemu. 

Miała stale dreszcze i teraz także mimo upału 
Каа przy kominku i otułała się chustką. 

‚‚ Gdy Lareccy weszli Ryszard przedstawił go 
Riko Johna Rogersa z córką Zofją. Janina podniosła 
nie bez trudu i skłoniła się zlekka. 

_ Spojrzała zaciekawionym wzrokiem swych 
slemnych oczu na Lareckiego, a potem na Zosię. 


Chodził w łapciach Łapiec? Tak-' 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


анньан a ES OOOO E аллаа 


ОС GRZECHU 


TRAGICZNE DZIEJE, KTÓRE WSTRZĄSNĘŁY CAŁYM ŚWIATEM 


w parku, w lesie, gdziekolwiek... Mało to niskich ga- 
łęzi. Stołek podstawił i już. Musiała się akurat 
wieszać w pokoju dziedzica? 

— Przypuśćmy ostatecznie, że ktoś ją powiesił. 
Ale poco? W jakim celu? Co mógł chcieć od bied- 
nej staruszki? 

— Tego to już ja nie wiem, panie sędzo, to już 
nie moja rzecz. 

Sędzia śledczy przystąpił do rewizji, która trwała 
dość długo. 

Odnaleziono wiele ciekawego. Najbardziej inte- 
resująca była koperta z napisem: 


MóJ TESTAMENT 


Poza tem był list, podpisany przez jednego z ban: 
kierów warszawskich. 

Datowany z przed trzech tygodni. 

Mniej więcej w tym czasie Kurcewicza przez ca- 
ły dzień nie było w domu. Przed świtem jeszcze wy- 
jechał do Warszawy. Późną nocą wrócił. Na dłużej 
nigdy wogóle nie wyjeżdżał, Zawiózł wtedy więk- 
szość swego majątku i wydał bankierowi polecenie 
korzystnego ulokowania go. 

W znalezionym liście właśnie bankier komuniku- 
je Kurcewiczowi, że mu kupił listy zastawne oraz 
rozmaite akcje, razem na sumę mniej więcej trzystu 
tysięcy złotych. 

Barski przeczytał list najpierw cicho, potem głoś- 
no tak,żeby Józek usłyszał. 

Gajowy spojrzał triumfalnie i rzekł: 

— A więc prawdę mówiłem, że dziedzic-niebo- 
szczyk miał dużo pieniędzy. 

— Tak, ale przed trzema tygodniami, 

— To prawda. 

— Więc nie mogło być kradzieży. 

— Możliwe. Szukano. Nie znaleziono nic. I już. 
Złodzieja okradziono... 

— Więc trzymacie się waszego przekonania? 

— Nie, ale... panie sędzio... niech pan sam spoj- 
тту... 

Poczem chytry wieśniak nachylił się nad biur- 
kiem i rzekł: 


KRZYK W NOCY 


WSTRZAĄSAJACE GROZA DZIEJE STRASZLIWEJ TAJEMNICY 


, Larecki nie wywarł na niej bynajmniej piorunu- 
jącego wrażenia Skądże go, zresztą, mogła poznać, 
śdy miał twarz tak zniekształconą oparzelinami? 

Natomiast Larecki, mimo świadomości, że nie 
może być poznany, jednak z wielkim tylko trudem 
powstrzymywał się od wybuchu.. Był ogromnie zmie- 
szany, 
Ledwo panując nad swem wzruszeniem, Larecki 

сее рер się Jaminie. ж a” zmieniła od 
owych czasów. Pomimo to ałby j razu, wSzę- 
dzie, w każdej chwili. ssak" 1 

Tak, to była опа... I Larecki nie bez trwogi 
rozglądał się, jakby w tej chwili mógł nadejść rów- 
nież jej mąż Ludwik... 

Trzeba było wreszcie coś rzec. Larecki zrozu- 
miał to i zaczął w ten sposób: 

— Proszę pani, przypuszczam, że pani już wie 
od synów o wypadku, jaki się zdarzył mojej córce. 
Chciałbym najserdeczniej pani podziękować za łaska- 
wą opiekę nad moją córką, którym zawdzięcza bar- 
dzo wiele, wszystko... Kto wie, czy gdyby nie szyb- 
ka energiczna pomoc młodych panów Czarnomskich, 
moja córka żyłaby jeszcze wogóle... 

Ryszard przerwał Lareckiemu energicznym ge- 
stem, mówiąc: 

— Szanowny pan łaskawie zbyt wyolbrzymia 
nasze zasługi. Zrobiliśmy bardzo niewiele, a uśmiech 
panny Zofji wynagrodził nas aż nadto hojnie. 


CZYTAJCIE 
„Wesołe Wiadomości” 


CENA 10 GROSZY 


Str. 5 


— Widzi pan sędzia te zdrapenia dookoła 


zamków? \ 

— Musiały istnieć oddawna, bo nie korzystano 
z fałszywych kluczy. Są przecież w zamkach. | 

— Bo je ostatecznie znaleziono. Ale zanim je 
znaleziono, może usiłowano otworzyć szuflady byle 
czem... podważając je nożem... bo ja wiem? 

Cóż? Ostatecznie to było możliwe. 

Barski był tem wszystkiem coraz bardziej zdu- 
miony. 

Spostrzeżenia бајомебо wywrały па nim niemałe 
wrażenie. Rzeczywiście ten przebiegły wieśniak, 
przed którym nic się nie ukrywało, może i miał słusz- 
ność. 

Już sam Barski poniekąd skłaniał się do myśli, 
że to było przestępstwo. 

Z drugiej strony wolał, żeby to jakoś wszystko 
umorzyć, Nie należa! do ludzi najbardziej pracowi" 
tych, lubił odpoczynek, nie chciał się przepraco 
wać, a gdyby nagle taka sensacyjna sprawa spadia 
na niego, zrobiłby się ruch, zaczęliby się zjeżdżać 
rozmaici zwierzchnicy, byłby szalony ruch w intere- 
sie i gwałt, a to wszystko Barskiemu nie uśmiechało 
się bynajmniej. 

I wkońcu nawet zrodziła się w jego duszy pewna 
niechęć do gajowego. który wzbudzi w nim te wszyst- 
ke podejrzenia i który teraz już go poniekąd zmusi 
do ciężkiej pracy 

Nie mógł wszakże bynajmniej tego okazywać. 

Przeciwnie, najserdeczniej mu podziękował. 

Potem siadł przy biurku, mówiąc: 

— Ja tu sobie zapiszę parę szczegółów dla pa» 
mięci. Potem przyłożę pieczęcie. Byłbym wam bar- 
dzo wdzięczny, gdybyście zechcieli udać się do Czart- 
kowa do doktora Rymkiewicza i prosić go, by zech- 
ciał przybyć niezwłocznie do Małowa. Muszę go 
zbadać. Poza tem poproszę бо, żeby zbadał Maciejo- 
wą i orzekł czy to zabójstwo czy samobójstwo. 

— Słucham pana sędziego. Już idę. Zaraz wrócę. 

— Weźcie mój powóz. 

— Dziękuję panu sędziemu. To doprawdy będzie 
prędzej. 

I wyszedł. 


Dokończenie nastąpi 


Ryszard mówi pięknie, bo był wymowniejezy. 
Nic dziwnego, miał to po ojcu i sam przecież kształci 
się na adwokata. 

Paweł natomiast przez cały czas milczał. 
mógł rzec ani słowa, tak pożerał Zosię oczyma. 


Ona natomiast, sama nie wiedząc, dlaczego, spie- 
kła raczka, słysząc słowa Ryszarda. 

A Janina? 

Siedziała nadal nieruchomo w swym fotelu, bo 
pierwsze słowa Lareckiego wywarły na nią jednak 
wrażenie. Póki milczał, nic... Gdy się tylko zaś 
odezwał.. 

Przeraziła się... 

Czego? 

Trudno to powied-:-* 


Fakt, że na jej twarzy odmalowało się nagle 
ogromne przerażenie. Nie dostrzegł tego nikt z obec- 
nych, bo każdy po swojemu i każdy z innego powodu 
był także głęboko przejęty i wzruszony. 

A dlaczego? 

Dlaczego Janina teraz, pomimo pozornego spo- 
koju gwaltownie przeszywała wzrokiem Lareckiego? 
Dlaczego jej serce waliło, jak młotem, tak dalece, że 
omal nie wyskoczyło jej z piersi? 


Nie 


Może diatego, że zniekształcona najzupełniej nie 

„poznania twarz Lareckiego nie mogła wszakże 
zmienić jego oczu... i co, jeszcze ważniejsze, jego 
głosu. 

A kobieta, która kochała prawdziwie, oczy 
głos ukochanego pozna zawsze i wszędzie, gdyby na- 
wei cała reszta była najzupełniej zmieniona i prze- 
kształcona... 

‚‚ Głos Romana był dla Janiny odległem echem 
jej dawnej miłości... A w oczach Lareckiego odnaj- 
dywała tę słodycz i głębię zarazem, którą niegdyś 
tak bezśranicznie ukochała. 

Dalszy ciąć futro. 
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Wypadek na boisku 
„Makkabi* 
Na boisku К. 5. 
w Krakowie w czasie maczu 
między drużynami „Orlęta* 
„Makkabi“, gracz Abraham Ro- 
senblum, lat 26, zamieszkały 
w Krakowie przy ul. Czarnec- 
kiego 6, upadł w czasie gry na 
boisku tak nieszczęśliwie, że 
doznał złamania prawej nogi. 
Zawezwane Pogotowie Ratun- 
kowe przewiozło Rosenbluma 
do szpitala św. Łazarza. 


Włamanie 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


PORWANA 


кш» Cena 20 gr. 


KRONIKA KRAKOWA 
Sensacyjny proces Tow. Ubezp. ,Florjanka“ 


Jutro we środę dnia 29 
bm. krakowski sąd okręgowy 
wyda ciekawe orzeczenie w spra- 


Makkabi“ wie pretensji zmarłego w kata- 


strofie samolotowej pod Brukse- 
lą Samuela Helperina, bylego 
dyrektora i współwłaściciela fa- 
bryki Pe-Pe-Ge. 

Dyrektor Halperin był ubez- 
pieczony od śmierci w krakow, 


skim towarzystwie ubezpieczeń 
„Florjanka” na sumę 100.000 
zł. 

Po tragicznym wypadku te- 
warzystwo ubezpieszeń „Flo 
rjanka” edmówiła wypłacenia 
premji ubezpieczeniewej do- 
wodząc, że lot miał charakter 
rozrywkowy i przepisy statuto- 
we nie obowiązują towarzyatwo 


de zapłacónia premji. 

W drodze rekwizycji dokona- 
no badań świadków w Polsce i 
zagranicą, a obecnie ma zapaść 
w tej ciekawej sprawie postano- 
wienie sądu w Krakowie, gdzie 
znajduje się główma siedziba po- 
zwanego Towarzystwa ubezpie- 
czeń. 


Aresztowanie żony zabitego rzeźnika 


Dowiadujemy się, że w związ- 
ku z skrytobójczem morderstwem 


przy ui. Mikołajskiej | dokonanym na osobie śp. Sta- 
| Policja krakowska aresztowała |nisława Zygmuntowicza, rzeżni- 


Jodłowskiego Mieczysława, 
17, robotnika, bez zajęcia i miej. 
sca zamieszkania, za kradzież 
wódek i wyrobów tytoniowych 
wart. 80 zł. oraz gotówki 10 zł. 
na szkodę Franciszka Tarki, 
właściciela restauracji przy ul. 
Mikołajskiej 11, gdzie areszto- 
wany dostał się przez wybicie 
szyby w drzwiach i został na 
miejscu zatrzymany przez ро- 
sterunkowego. 

Skradziony towar Jodłowskie- 
mu odebrano i zwrócono posz- 
kodowanemu. 


Skazanie wójta 

Przed sądem okr. karnym w 
Krakowie odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciw Józefowi Bat- 
ce, robotnikowi, lat 27 i Woj- 


lat| ka, zamieszkałego przy ul. Wie- 


czystej na Grzegórzkach, aresz- 


towano niejakiego Kantorowi- 
cza, który był kochankiem żony 
zamordowanego i był już karany 
6-cioletnim więzieniem za brato- 
bójstwo. 

Jak się w ostatniej chwiłi do- 


wiadujemy, policja areaztowała 
również żonę zamordowanego, 
która jest oskarżona o to, że 
namówiła swego kochanka do 
zamordowania męża. 

Dalsze śledztwo w toku. 


Walka strażaków z szaleńcem w Płaszowie 


Przybyły lekarz Ubezpieczal- | przybyła na miejsce i Bartnika 


Wczoraj w nocy zawezwano 
pogotowie ratunkowe Ubezp. 
Społ. da Ignacego Bartnika, lat 
36, robotnika w cegielni Fel- 
стега przy ul. Krzywda w Pła- 
szowie, który dostał ataku szału. 


ni usiłował dar Bartnikowi 
strzyk celem uspokojenia go, 


lecz Bartnik stawił opór, wobec | zastrzyk Bartnikowi i 


za» | ubezwładniła. 


Po ubezwładnieniu lekarz dał 
pozosta- 


czego lekarz zawezwał straż po- |wił go w opiece domowej. 


żarną, która w sile 5 strażaków 


Nadużycia kier. Sp. Straży Pożarnej 


Na ławie oskarżonych w są- 
dzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie przed sędzią dr. Traczew- 


ciechowi Brożkowi, lat 42, wój- skim i osk. publicznym dr. Jaro- 
towi w Zbydniowicach Ба зай sińskim zasiadł wczoraj 40-letni 
nym o to, że Józef Batko zabrał |urzędnik, Szczęsny Wróbel, za- 
gminną poręcz przy kładce po mieszkały przy ul. Kopernika 22, 
łożonej przez rzekę Wilgę, ;zaś | Oskarżony о sprzeniewierzenie i 
wójt Wojciech Brożek o to, że wprowadzenie w błąd swege 
zaniedbał wstawienia nowej ро- | przełożonego. 


ręczy wskutek czego зромодо- 
wał śmierć Katarzyny Grabar- 
czyk, lat 17 i Magdaleny Gawor 
lat 19, które przechodziły w 
dniu 17 lutego 1935 r. Rak 
powyższą kładkę, wpadł 

rzeki Wilgi i poniosły Ryki w 


Oskarżony Wróbel był zajęty 


jako kierownik działu sprzedaży 
przyborów strażackich w „Spół- 
dzielni Straży Pożarnych w Kra- 
kowie. 

Wróbel przywłaszczył sobie 
zainkasowaną gotówkę, a to 1073 
zł. oraz towary wartości 500 zł. 

Następnie w celu osiągnięcia 
dla siebie korzyści majątkowej 
doprowadził Jana Czopka, dy- 
rektora Spółdzielni Straży do 


wypłaty tytułem zaliczki w kwo 
cie zł. 400, wprowadzając go w 
błąd, że zawarł umowę z firmą 
Jan Peterek na sprzedaż sprzę- 
tów strażackich, zaś rzeczywi- 
stości taka firma nie istniała. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
ząd skazał osk. Szczęsnego Wró- 
bla na 1 rok więzienia oraz po- 
zbawienie praw obywatelskich 
na przeciąg lat 5. 


[2 przestępców przed sądem w Krakowie 


Sąd krakowski rozpatrywał 


jej nurtach, gdyż Wilga w tym wczoraj sprawę kradzieży dwu 


czasie wezbrała przeszło 3 m. 
ponad stan uormalny. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał. osk. 
miesięcy więzienia z 
niem, zaś Batkę uwolnił. 

Rozprawie przewodniczył s.o. 


Brożka na 6 | jj: 


skrzyń papierosów Sport", na 
szkodę P. K. P 

Na ławie oskarżonych zasied- 
Józef Kuciel, murarz, zamie- 


zawiesze- | szkały przy ul. Васі тсе 15, 


Stefan Klimas, robotnik, zamie- 
szkały przy ul. Łącznej 6, Adam 


dr. Bartynowski, oskarżał рго- | Kaczmarski z Bronowie Wiel- 
kurator dr. Gajewski bronili adw. | kich. Wszyscy oni byli oskar- 
аг. Emilewicz і dr. Pleszowski. |żeni o kradzież 2 skrzyń pa- 


Awantura podczas odczytu pierosów w 17 stycznia b. r. 
Zabotyńskiego Ponadto zasiedli na ławie o- 


Niezwykłą sensację wśród spo- 
łeczeństwa żydowskiego w So- 
snowcu wywołał wczoraj przy- 
jazd Włodzimira Zabotyńskiego 
czołowego przywódcy i apostoła 
ruchu sjonistyczno - rewizjeni- 
stycznego. uł. 

Zapowiedziany odczyt w sali|ła 27-letnia Chana Goldberg. 
kina „Palsce” w Sosnowcu był| W związku ze śmiercią р. 
przyczyną ogromnej wrzawy. Goldberżanki wyszły na jaw 

Pomimo wpuszczenia na salę| wstrząsające dzieje młodej dzie- 
większej części zwolenników, na | wczyny. 
ulicy pozostał jeszcze liczny| Chana Goldberg zajmowała 
tłum, który gwałtownie domagał | wraz ze swym kochankiem, tra- 
się, aby wpuszczono go do мпе- |garzem Rembalskim, pokój w 
trza. Kilkakrotnie wezwany przez | domu przy ul. Smoczej. 
policję do rozejścia się, ttum| Pozatem Rembalski posiada 
nie ruszał się z miejsca, wobec | własne mieszkanie przy ul. Pa- 
czego policja zmuszona była u-| wiej wktórym zamieszkuje wraz 
żyć pałek gumowych i szabel.|2 żoną i siedmiorgiem dzieci, 

Kiedy policja przystąpiła ener-| Ostatnio stosunki pomiędzy 
gicznie do rozpędzania zwartego | kochankami znacznie się pogor- 
tłumu, powstała nieopisana wrza.|szyły. Rembalski często bił mal- 
wa. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Odpowiedzialny Redsktor i Wydawca Alfred Kwiatkowski 


skarżonych Jan Susuł, robotnik. 
Edward Kempler, handlowiec, 
Herman lmmerglück, fryzjer, 
Tadeusz Łabaj, handlowiec, To- 
masz Kosała, eeglarz i Tekla 
Raczkowa, wdowa, oskarżeni o 
o przechowywanie towaru і po- 
szukiwanie nabywców. 

Za paserstwo, t.j. za nabycie 
skradzionych papierosów zasied- 
li na ławie oskarżonych Mojżesz 
Kardisch, właściciel sklepu przy 
ul. Słowackiego 3 który nabył 
10.000 sztnk papierosów, Janina 


Górecka, robotnica, która na- 
była 7.500 sztuk i Jan Jaszczur, |. 
z ul. Kazimierza Wielkiege 14, 
który nabył 2.000 sztuk kra- 
dzionych papierosów. 

Rozprawę odroczono celem 
przesłuchania świadków. 

Rozp. przew. s. o. dr. Bobi- 
lewiez, osk. prok. dr. Dulęba, 
bronią adw. dr. Kohane i dr. 
Kruh, dr. Sólnel i Pfeffer. 


Skatował na śmierć swą kochankę : 


W zakładzie położniczym па |nawet па to, że była ona w 9-|ła martwe dzjecko. 
elaznej w Warszawie zmar» |tym miesiącu ciąży, 


Wczoraj wieczorem Goldber- 


Onegdaj tragarz znów pobił|żanka zmarła w okropnych mę- 


do krwi Goldberżankę, która z 
tego powodu dostała silnego 
krwotoku. Odwieziono ją do za- 
kładu położniczego, gdzie powi- 


czaraiach. 

Lejb Rembalski zbiegł. Policja 
wszczęła poszukiwania za zbro- 
dniczym tragarzem. 


Pałką zamordował swego stryja 


Z Woszczowy donoszą, że na | bójkę. 


polach wsi Brzostek dokonano 
przypadkowo strasznej zbrodni, 


W trakcie bójki Jan Wożniak 
chwycił dużą, drewnianą pałę i 


Pomiędzy 20-letnim Janem Wo» |rzuciwszy sią na stryja, zadał 
Źniakiem a jego stryjem, Win-|mu kilka strasznych ciosów w 


centym 


Woźniakiem wynikła |głowę. Woźniak padł z rozłupa- 


gwałtowna sprzecza, która w|ną czaszką i w krótce wyzionął 


tretował kochankę, nie je uważając | pewnej сйм pewnej chwili przerodziła się wdacha. Mordercę areszto wano. 


REDAKCJA і ADMINISTRACJA; Kraków, ul, Kraków, ul. Na Gródku 2 — Telefon 173- 13-00 (od godz. 811% A (od godz. 8—11 w poł. 
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W NOC POSLUE NĄ 


Dzieje miłości I cierpienia Sziejemnośc! | cierpienia niewinnych serc. 
Do nabycia we wszystkich kioskach krakowskich 


Zeszyt 1 BEZPŁATNIE 


eatr miejski: „Trafika pani genera 


łowej". 


tepertnar kin krakowskich 


Adria: ,„Malowana zasłona”, 

Ароцо Nie chcę wiedzieć kim jesteś 
atinntiec  „Sorce imdjanki', 
Baymiala. „Uwodzicielka'* 
„Całuj tylko w тари» 
wem 2uamierza „Ла będziesz kurty” 
zang. 

Muzeum „Wierny przyjaciel" i „Precz 
z miiością “s 

Frumioa. „Papryka" i „Księżna Alek- 
sandra“. 

d0kot „Czy Lucyna to dziowczyna''. 
J1ioaku „Ńrolowa Krystyna» 

Świt „Szaleńcy“. 

dztukm. „Пор! Нор! Betty hop l" 
Uciceha „Czerwoay sultan“. 
Wanda: „Lndzie w bieli". 

Zerza: „Łdobyć cię muszę”. 


i гемја 


Fotop lastiken :$zczepańaka: Jamajka 
Wycieczka po wyspie. 

Senacka: Pierwsze 
polskiej ро wojnie» 


ъ 
Кајо 

Kraków С. 12:00 Hejnał 12.03 Tr., 
z Waraz. 15.09 Fłyty 15.50 lransm. z 
Warsz. 15.35 Piesni majowe z wieży 
Marjackiei 15.43 Koncert 10.30 Transm. 
z Posnania 1/.48 Piyty 17.00 1ransm. 
a Warsz. 150,15 fragment toatralny 
18.30 Koncert 10.30 Uaczyt 19.2» Wiae 
domoOści sportowe 1929 liansm. ze 
wszystkich rozgłosni Polski. 


chwile Armii 


Nocny dyżur aptek 
Apteka реа Złotym lygrysem Szcze- 
pańska l, pod Ашоіет Strozem Ko- 
aciusz«i lð, pod lemidą Diuga 66 


pod barankiem Mikołajska 4, Niobia= 
aka Starowiślna 77 
Apteka Podgórska Rynek 9 


Necny dyżur lekarzy 


Dr. Baranowaki Włodz. Tataraka 11 
Dr. Blasberg Maksymiljaa Starowiślna 
18. Da. Herzhaftowa Anna Florjańska 
47. Dr. Owczyński Тааецьв Lubicz 34. 


Proces o katastrofę kolej. 
w Krzeszowicach 


W sądzie okr. karnym w Kra- 
kowie odbyły się wczoraj dalsze 
przemówienia obrońców w pro- 
cesie o katastrofę krzeszowicką, 

Zabrał gios adw. dr.: Waren- 
haupt w imieniu oskarżonego 
obszernem 2 go- 
dzinny m przemówieniu opierając 
się na akcie oskarżenia zbujał 
zarzuty postawione przez oskar» 
życiela publicznego. 


Drabika. W 


Następnie przemawiali dalsi 
obrońcy oskarżonych. 
Wyrok zostanie ogłoszony 


jutro o godz. 2'30 w południe. 


Straszna śmierć 
tramwajarza 

W Katowicach wydarzył się 
wczoraj straszny wypadek, któ- 
rego ofiarą padł konduktor 
tramwajowy 31-letni Konrad 
Rus z Wielkich Hajduków. 

Gdy tramwaj, kursujący ро» 
między Chorzowem a Мувіомі- 
cami przyjechał na przystanek 
rozjazdowy przy zbiegu ul. Kra- 
kowskiej w Katowicach - Bogu- 
cicach konduktor Rus, obsługue 
jący przyczepkę wysiadł, by za- 
czepić ją do mającego przybyć 
na to miejsce tramwaju z Sosa 
nowca. W chwili, gdy wysiadł 
z przyczepki, w pełnym pędzie 
nadjechał tramwaj z Sosnowca. 
Konduktor Rus wpadł pod ko- 
ła tramwaju i ciało jego zostało 
przecięte przez koła tramwaju 
na pół, przyczem połamały mu 
wszystkie kończyny. Śmierć na- 
stąpiła natychmiast. 


De wynajęcia (lub do sprzadanis) м 
Rabce willa nadająca się na kolonję 
ochronkę. pensjonat z 16 ubigacjami 
pomieszczenie 70 dzieci lnb 50 osób 
dorosłych. Las, rzeka w pobliżu. Wol- 

па od taksy Zgłoszenia listowne do 
| Red. Ost. Wiadomości Krakowskich 
Mordercę areszto wano. рой „Rabk „Rabka". 


Эа) REA, 


Drobne 15. groszy za wyraz 


Drukarnia „Monopol“ Kraków, Na Gródku 2 Telefon. 17320 


